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NAŚWERA 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWONO 
MAAJUN SPANEELJERIEN: 


„Wprowad; mię na stafe“. 
„Wprowad; mię na sfałę, trórej doz 
sięgnąć nic moqę* ps. 61. 3 

Wto mamy abra, pezejmujący Aroza: coybltet walczy 
rozpaczliwie przeciw falom, majacym qo pochłonęć, siły qo 
juj opuszczają. roli w chwili, kiedy bliskim j utonięcia, 
spostrzega stale, miestety, zbyt wysotą i stromą. aby mógł 
na niej stopę swą postawić. Micdy je strapioneqo serca jc. 
qo wyrywa się modlitwa: „ Wyprowadj mię na state, ttórej 


tosi nie mogę!“ Azali nie zdarzyło się i mam widuteć 
bawie ftórcgoście dosięgnąć nie mogli? Uieriymy w 
pozebacjenie, tec nie wiemy, jat chwycić; mierzymy w 
bawienie, ale nle umiemy go posiąść, wiemy, Fro jest jba= 


wiciel, je On blistim nas, przygładamy się Jemu ie wjrue 
Sjeniem. ale wydaje się nam tal wyniośłym. tat wyższym od 
nas, iż mniemamy. je do dosiegnąć nie możemy. Szczęściem, 
pozostaje nam ratuncf w modlitwie: „Rie moge wstąpić na 
stałę, przeto przenieś mię na nig; nie mogę Cię pochwycić, 
o Jeju, ale Ty mię pochtwyć. oddaje sie Tobie, poleqam na 
Twej łasce niewycictpanej". Wtedy mszechmocne ramię Jego 
stawia nas na sfale bezpiecznej 


Alłynarstwo i puvowarstwo w Polsce. 

Do ważniejszych qałęji przemysłu spożywczego w pol- 
see, poza cufrownictwem, należą: młynarstwo i piwowarstwo. 
premyst mtynarsti zajmuje się przeróbią ziarn zbojowych 
na mątę lub Easzę, przyczem produłt uboczny tej przeróbli— 
ottęby—majq znaczenie jafo Domieszła do potarmu dla bydła. 

W bistorycjnym rojwoju młynatstwo przechodziło pos 
prze} rozmaite formy produtcji. Do najstarszej nalcjy beze 
sprzec3nie użycie jazu, wprawianych w ruch siłą rąf. Miyny 
wodne i wiatraki były to właściwie wielfie jarna, poruszane 
napędem modnym lub wiatrem. Dopiero użycie walców, zas 
minst dawnych famieni młyństich, postawiło młynarstwo na 
wyjszym poziomie rjwoju, « zastosowanie pary wodnej (mae 
syny parowej), motorów spalinowych i rleltrycjności unies 
salejniło ten priemysł od zmiennych i niepewnych czynnitów 
naturalnych, jat siły wodnej i wiatcu. Mimo mszy stEo, miy- 
ny wodne, wodno-turbinowe i wiatcali, forzystające 3 natu. 
talnegqo a bezpłatnego napędu. priewajają i będą przeważały 
jawsje w drobnej produfeji młynarstiej, poniewaj łosztują 
o wiele taniej. 

Ra ziemiach polsfich pracuje ofoło 16.000 młynów, 3 
cego na były zabór tosyjsti przypada 6,000 zatładów, na 
byłv zabór austrjachi — 3,000 i na były jabór pruski — 
7,000 młynów. Ra załączonym na drugiej stronie rysunEu 
przedstawiamy w stosunili procentowym różne rodzaje mbys 
nów w poszczególnych Ozielnicach połstich. J tal: ną fajde 
sto młynów posiada byłe Brólestwo Polstic 10 procent 


młynów o naj cdzie meszynowym (para, elcftryczność i inne), 
36 procent wodnych i 54 wiatratów, Rresy Wschodnie mają 
12 procent młynów maszynowych, 46 procent modnych i 42 
procent więtrafów na Paida setfę młynów. jabór prusti por 
siada 13 procent młynów maszynowych. 25 procent wodnych 
162 procent wiatrałów. W Wałopolsce wiatrów niema, 
natomiast młynów maszynowych jest 33 procent i wodnych 
67 procent. Jaf wibać z rego przeglądu porównawczego, 
przewazają u nas młyny wodne; potem 1d wiarzati (najmięe 
cej mamy ich w poznańsfiem, a brat ich w Małopolsce). 
młyny maszynowe (para, gaz, eleftrycjność) zajmuja ostata 
nie miejsce. 

Nocny przemiał jboja w naszych młynach wynosi 4 
miljony tonn iyta i 1 miljon tonn pźsenicy, Jeżeli porówna: 
my te liczby 3 toczną produtcją jyta w polsce (ofolo 5i pół 
miljona tonn) i pszenicy (ototo | pół miljona tonn), to wis 
dimy, je ototo 2 miljony tonn zboża nie podlega pryemiatos 
wi w Źraju 3 tego część wywozimy zagranicę, część jaś, — 
wywieslona równiej zagranicę w postaci ziarna, wraca do 
was } powrotem, ale juj jato mgła 

Wobec taliego stanu rjeczy kardjo wajnem i pilnem 
jest zaqadnienie postawienia naśjego przemysłu młynarsfiee 
go na tafim poziomie, by : łatwością mógł dotonać prer 
miału całfowitej polsłiej produfcji zbożowej. 

pimowarstwo opiera się równiej w zupełności na pro. 
Ddufcji rolniczej, mianowicie na jęczmieniu i chmielu. 

Piwo otrzymujemy je słodu (jęcjmienia), chmielu, broje 
djy i wody, po prieprowadzeniu fermentacji altobołowej. 
Warzenie piwa odbywa się w następujący sposób. Dobrze 
namoczone ziarno jęczmienia rozfłada się na famiennej po- 
dtodje w miejscu półciemnem, gozie jęczmień zaczyna Piełfo» 
wać. W casie procesu Piełtowania zamienia się mącjła, jae 
warta w jęczmieniu, na cufier i defsttynę. Po przerwaniu 
tiełfomania susjy się qiatno przez ogrzanie, miele śię nas 
stępnie na gruby śrut i polewa wodą. Woda rozpuszcza w 
sobie cukier i detstryng Otrzymany rostwór, jwany brzecztą 
piwną—dotuje się 3 wolą, przyciem, dla nadania piwu wła- 
ściwej mu goryczy, dodaje sie chmielu. Rastępnie dodajemy do 
tego płynu nieco Oro3dży, ftóre wywołują fermentację alfoboa 
lowa, stutliem Ftorej cukier zamienia się na albokol, przy 
jednoczesnem wytwarzaniu się Ewasu węglowedo, Ptóry nae 
syca piwo. Żeby japobiec ulatnianiu się fwasu węglomeqo, 
trzymamy piwo w szczelnie zamtniętych naczyniach, w miej: 
scu cbłodnem 

W 3alejności od qatuntu rozróżniamy piwo słab sze i 
mocniejsze. Maoqół procent aliogolu w piwie wynosi ao 3 
do 7 procent. Rajmntej alfobolu mają piwa ułimowe* i 
„marcowt"; najwięcej ma porter. piwo jest napojem dość pos 
jywnym, ujywane nadmiernie, powoduje jednal ciężkie Jachos 
enia organizmu (serce, jotgdeE, tlszfi). Na myprodutowanie 
100 litrów piwa potrzeba 21 Filegramów jęczmienia i 300 


"234 6 a 3 e t a 


M a 4 «a £ s £ a Sr. 48 


1 
4 gramów chmielu. Dirzymywane w czasie produtcji piwa, produt- 
dy ubocyne (wysłodziny, lieti) stanowią dobrą paszę Ola bydła. 
przemysł piwowarsti licjy w Polsce 247 jatłabów (bror 

 marów), zatrudnia ptjesjło 6,000 roboinitów. Mocjna pro- 
Dułcja piwa w polsce wynosi 2 miljony bettelitrów. Prze. 
myst piwowarsti jestodtował się przedewszysttiem w wo 
iewóbztwach: śląstiem, ftratowstiem, poznańsfiem i w 
Marszawie. 

fa załącjonym poniżej wytresie mamy przedstawioną 
produlcję piwa w nieftócych państwach europejstich. pierw- 
= sye miejsce jajęły Niemcy, produfujące 48 miljonów beftoś 
litrów rocznie; drugie — AUnqlja, ptodutująca 38 miljonów 
bełtolitrców. Te dwa państwa zużywają najwięcej piwa na 
całym świecie. Słusznie najwano piwo napojem narodowym 
niemieckim (ściślej mówiąc germańsfim), bo go Siemcy naj» 
więcej używają. June Praje Europy (a równiej i świata), 
probufują go juj znacznie mniej. J tat: Belqja 17 miljonów 
keltolittów, Stancja 15 milj. beft, Czechosiowacja 10 milj. 
þett, Austria i Rosja Sowiecta po 3 milj. P, Danja 
2,300,000 beft., oolandja 2,100,000 petr. i Polska 2 miljony 
bettolitrów rocznie. 3 narodów słowiaństich najwięcej piwa 
piją Czesi U nas napój ten cieszy się więfszą sympatją tylfo 
na jlemiach byłego zaboru niemieckiego. 


Jat się przedstawia stan młynatstwa w posączególnych 
ziemiach Polsfi: 


FI 


10 36 54 12 46 42 18 25 62 38 67 
b. Królestwo Rresy Poznaństie Mato. 
polstie Wschodnie polsta 


E Miyny parowe, motorowe | eleftrycjne, p5] Mlyny wodne. 
Lel Mtyny wiatrowe. 


Jat wyglądu produtcja piwa nieltórych państw europejstich 
w miljonach bełtolitrów (1 beftolirr równa się 100 litrom). 
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Mieczysław Breitmerer, 


Sprawy politvczne. 

Polska. Dnia 11 z. m. o godzinie 2-ej po południu 
odbyła się na dziedzińcu w Belwederze, w Warszawie, uro- 
czystość wręczenia Panu Marszałkowi Piłsudskiemu pierw- 
szego miljona złotych, zebranego drogą składek publicz- 
nych na fundusz dyspozycyjny Ministra Spraw Wojskowych 
na walkę ze szpiegostwem. Fundusz ten, jak wiadomo, został 
skreślony przez Sejm z budżetu tegorocznego. Akcję tę zapro- 
jektowała i przeprowadziła „Federacja Polskich Związków 
Obrony Ojczyzny”. 

— Stronnictwa prawicowe urządzają wiece, domagają- 
ce się, ażeby nie dopuszczona do zawarcia umowy polsko- 
niemieckiej, jako niekorzystnej dla Polski. 

— Czynią się przygotowania do zmiany kanstytucji. 

Niemcy. Istnieje zamiar ogłoszenia układu handlo- 


wego z Polską dopiero w związku z ostatecznem załatwie- 
niem planu Younga. 

— Stronnictwa nacjonalistyczne oburzone są na pro- 
jekt umowy niemiecko-polskiej, domagają się od rządu, aby 
nie dopuścił do zatwierdzenia i podpisania tej umowy. 

— Druga konferencja haska będzie zwołana zapewne 
w dniu 7 lub 8 grudnia r. b. W berlińskich kołach poli- 
tycznych utrzymuje się przekonanie, że rokowania w Lidze 
Narodów rozpoczną się po Nowym Roku, ze względu na 
plebiscyt przeciwko planowi Yaunga, mający odbyć się dnia 
22 grudnia r. b. 

— Niemcy obawiają sią konkurencji ze strony Amery- 
ki, która pragnie zarzucić towarami swemi rynki europej- 
skie. Rynki rosyjskie zawiodły oczekiwania Niemców, sta- 
rają się więc oni zdobyć rynki polskie. To też Polska po- 
winna wykorzystać położenie. 

Austrja. Wykryto spisek, który miał na celu przy- 
wrócenie Habsburgów na tron. 

Czechosłowacja. Prace około utworzenia nowego 
gabinetu trwają już 4 tygodnie. Położenie zaczyna przybie- 
rać charakter ostrego przesilenia (kryzysu) gabinetu. 

Anglja. W parlamencie angielskim wniesiono pod a- 
dresem ministra Hendersona zapytanie, czy podniesionie 
poselstwa angielskiego w Warszawie do znaczenia ambasa- 
dy spowoduje w budżecie brytyjskim znaczniejsze podnie- 
nie wydatków, oraz jakiemi powodami kierował się rząd 
decydując się na ten krok. W odpowiedzi zabrał głos mi- 
nister Henderson, który oświadczył, że wzrost wydatków z 
powodu zmiany poselstwa na ambasadę wyniesie 500 fun- 
tów szterlingów rocznie (1 funt szterling równa się 43 zł, 
23 gr.) Ca do powodów, któremi kierował się rząd an- 
gielski, minister Henderson oświadczył, że Polska jest jed- 
nem z największych państw w Europie zarówno co do swej 
przestrzeni, jak i ca do liczby ludności, że Warszawa, sto- 
lica Polski, jest jednem z największych ośrodków życia po- 
litycznego, oraz że już inne mocarstwa, jak Francia i Wło- 
chy, podniosły swe poselstwa do godności ambasad, co w 
dostatecznej mierze było ala rządu Wielkiej Brytanji prze- 
konywającem 


Stary wiatrak. 
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RZECZY CIEKAWE. 


Tajemnicze morderstwa. Nietylko miasto Dus- 
seldorf i okolica, ale całe Niemcy przerażone są dziwną 
sprawą tajemniczych mordów. Policja diisseldoriska otrzy- 
muje listy od nieznanego mordercy, w których ten wska- 
zuje miejsce, gdzie zakopane są jego ofiary. Rzeczywiście 
trupy są adnajdywane. Kto jest mordercą, dotychczas nie- 
wiadomo. Powiadają, że jest to człowiek umysłowo chory. 
W jednym z listów do policji napisał on, że kocha pewną 
cnotliwą dziewczynę, która nim -wzgardziła. Za to morduje 
coraz to nowe ofiary-kobiety i obiecuje dalej mordować 
pić ich krew. Zaznaczył również, że chciał otruć swoją u- 
kochaną, ale zatrutą potrawę zjadł pies, który zaraz zdechł. 
Policja niemiecka jest w niemałym kłopocie, że nie może 
pochwycić zwyrodniałego mordercy. Liczba morderstw wy- 
nosi-- 20 kobiet i dzieci. 

Mężczyzna powinien mieć brodę. W Pary- 
żu zawiązała się „Liga brodaczy*, mająca na celu ochronę 
wszelkich bród, hiszpanek, wąsów, bokobrodów, jednem sło- 
wem owłosienia na męskiem obliczu. Francja, kraj broda- 
tych druidów, wąsatych bojowników, kardynałów o spiczas- 
tych bródkach, jak Richelieu i włochatych rewolucjonistów, 
ma odzyskać swój dawny wygląd. Znany literat i publicy= 
sta, człowiek, który namiętnie poleca ideję krótkich spadni 
dla mężczyzn, równie gorąco zjednywa zwolenników dla 
„Ligi brodaczów”. , Dzisiejszy Francuz, pisze on, mężczyzna 
o wybitnem wyglądzie, charakterystycznem uczesaniu i ele- 
ganckim wąsiku, wchodzi do zakładu fryzjerskiego i wy- 
chodzi stamtąd jako typ przeciętny, jako zera, nie mające 
nic wspólnego z Francuzem: poprostu zwyczajny głupiec o 
gładkiej, wygolonej twarzy, jakich tysiące można znaleźć w 
każdym innym kraju. Tak, jak nasza piękna, stara muzyka 
zostaje pochłonięta przez jazzband (muzykę murzyńską), 
tak samo i stare brody będą musiały ustąpić fali gładka- 
ści twarzy, nadchodzącej z Anglji i z Ameryki i padając 
pod nożycami fryzjerów, zostają wyrzucane na śmietnik”. 
Jednem słowem broda, a zwłaszcza wąsy, muszą zostać na 
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twarzy Francuzów, ażeby ich rozróżnić od innych mężczyzn. 
„Liga bradaczy” spodziewa się pięknego rozwoju swojego 
przedsięwzięcia. 


ð fraju 1 ze Swiata. 

Dąlałoowo. Rocznice, W pierwszą niedzielę Ude 
wentu upływa 7 pełnych lat ob ònia, ficby „Bazeta Mazur: 
sła" poraj pierwszy ujrzała światło djienne. W Działdowie 
odbyła się wtedy wiella uroczystość, na ftóra prqybył pan 
Wojewoda Btejsti ; Torunia, caly zarząd Zrzeszenia (Ewan= 
gelifów Polatów 3 Warszawy. Dofonano poświęcenia bo. 
mu, w Etórym obecnie mieści się Muzeum Mazurstie, oraz 
inteznat panstwowego Seminarjum Mauczycielstiego. 

Przed wyborami do Sejmitu powiatowego 
odbywają się licjne narady między działaczami miejscowymi: 
Bółta Rolniczego i Żwiąztu Ziemian. 

3 powiatu dDjiałbowstiego. 

Roszelewy. W pobliju Roszelew niejafi Ryszard 
Brondicwsti, obywatel polsti, napadł na obywatela polsfie« 
go. Juljana Pofranca, poderjnął mu brzytwą qardło, a os 
brabowawsjy go, ucieft do fiemiec, potranca przewiejiono 
do szpitala w Działdowie, 3a Grondzewstim wszczęto entt» 
gicjne poszutiwania, 

Rarzym. W dniu święta niepodległości Państwa Pole 
sfiego odbyło się w lIvtalu p. Rrawolicficj wyświetlenie 
filmu propagandowego „Cigi Dbrony Powietrznej i Walki 
Przeciwgazowej“. W czasie wyświetlania jacyś nifejemniey 
tamieniami wybili szyby w lofalu. Policja wszczęła enerqicze 
ne poszutiwania. 

Wielfi £ęet. przesłana nam i wybdrułowana w os 
statnim numerze Gazety wiadomość o podrzuceniu dziecfa 
w bomu sołtysa miejscowego ofazała się nieścisłą. pras 
sjamy naszych Porespondentów o łastame nie nadsyłanie 
wiadomości, ftóre są oparte na plotce. Stależy zawsze sprawe 
dzić, jejeli mamy pisać, cjy w rzeczywistości r3ec3 się miała 
tel, jaf ludjie powiadają. Mie wolno nam Erzywdzić ucjcie 
wych i zacnych ludzi. 
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Z wędrówek po Palestynie. 


Znakomity pisarz i podróżnik polski, F. A. Ossendow- 
ski, tak opisuje „Ziemię Obiecaną”: 

„Jest nią Palestyna... 

Mojżesz mówił o niej, jako o najpiękniejszym kraju na 
kuli ziemskiej, jako o ziemi „mlekiem i miodem płynącej” 

Potwierdzenie tego zdania o Palestynie znaleźć może- 
ich i arabskich kronikarzy i podróżników*. 
si jednak pisarze z pogardą wspominają o Pale- 
stynie, nazywając ją bezpładną, kamienistą pustynią, nie za- 
sługującą nawet na to, aby ją zdobywano. Swięty Hieronim 
daje sprzeczne wiadomości; podróżnicy, zaczynając od 
XVII-go wieku i aż do początku XX-go, podawali informa- 
cje nieprzychylne dla Majżeszowej „ziemi obiecanej”, nic 
nie wspominając o niezwykłej urodzajności Judei, Samarii 
i Galilei. 

„Zwiedzając bardzo uważnie Ziemię Świętą, spostrze- 
glem, że wszystkie miejscowości, posiad'jące obfite źródła 
wody, mogą być uznane, jako kwitnące, bogate zakątki 
rolnicze (pisze pan Ossendowski). 

Prawdopodobnie za czasów Mojżesza i królów izrael- 
skich kraj posiadał wielką ilość potoków i dopływów Jor- 
danu, po których obecnie pozostały tylka wyschłe łożyska. 

Po wojnie światowej rząd Wielkiej Brytanji postanowił 
odrestaurować starą ojczyznę żydowską i skierować do o- 
debranej Turkom Palestyny falę emigracji rozproszonych po 
kuli ziemskiej Izraelitów, stawiając na czele całego tego 
przedsięwzięcia działalność organizacji sjonistycznej. Nie 
należy myśleć, że w Palestynie nie było wcale Żydów. 

Prawda, że po zburzeniu drugiej świątyni Żydzi wye- 
migrowali z ziemi lzraela i rozproszyli się po świecie. Jed- 
nak kilka starych rodzin pozostało koło Samarji. Kilka in- 
nych rodzin znaleźć można w Damaszku, Bagdadzie i 
„Jemenie. 

Pozatem w końcu ubiegłego stulecia do Palestyny 
przybyło kilka rodzin Żydów, którzy osiedli w dolinie Je- 


zrael, pomiędzy górą Karmel a jeziorem Galilejskiem. Po- 
wstały w ten sposób osady żydowskie. Mieszkańcy ich, po- 
chodzący z Polski, Rosji i Rumunji, pracowali na ziemi A- 
brahama, lzaaka i Jakóba w pocie czoła, kopiąc studnie i 
kanały i zamieniając kamienistą pustynię na bogate, uro- 
dzajne pola. Praca postępowała krok pa kraku niezmordo* 
wanie, z oddaniem się sprawie. Wrzała walka ciężka i u- 
porczywa, nietylko ze słońcem, zabijającem wszelki plon, 
lecz i z ludźmi, niechętnem okiem patrzącymi na przyby* 
szów, którzy ziemię tę przed dwama tysiącami lat opuścili. 
Po nocach na nowych kolonistów napadały bandy Bedui- 
nów (Arabów), przybywających z pustyni. Ralnicy żydowscy 
z bronią w ręku zmuszeni byli bronić swego mienia i życia. 

Minęły lata i po wielkiej wojnie rząd angielski ogłosił 
uroczyście program Balfoura, omawiający plan stworzenia 
ojczyzny żydowskiej w Palestynie. 

Organizacja sjonistyczna, której oddany był ten plan do 
urzeczywistnienia, wykazała dużo sprężystości, energji i 
twórczego pomysłu. 

Cała dolina Jezrael pokryła się siecią osad rolnych, 
ciągnących się od góry Karmel aż do pięknego jeziora Ga- 
lilejskiego. Są to osady różnego typu pod względem ustra- 
ju wewnętrznego, lecz wszystkie bez wyjątku kwitnące i za- 
ludnione pracowitymi, oddanymi sjonistycznej idei rolnika- 
mi. Niestety, jak dotychczas, 13-miljonowe społeczeństwo 
żydowskie wyłaniło z siebie zaledwie 52,000 swoich współ- 
wyznawców, dążących do pracy na roli przodków. 

Żydzi założyli, — pisze dalej p. Ossendowski, — w Jero- 
zolimie, Haffie i większych ośrodkach zaludnienia uniwersy* 
tet, politechnikę, szkały rolnicze, gospodarstwa domowego, 
ogrodnictwa, zawodowe i ogólnokształcące, prowadzone po- 
dług najnowszych i najbardziej racjonalnych metod, zapc- 
życzonych z Europy i Ameryki. 

Specjalna instytucja „Waad Halaszon* zajęta jest od- 
rodzeniem starohebrajskiego języka i zastosowaniem jego 
do wymagań życia współczesnego. 


(Dokończenie nastąpi). 


2% 


a Nr. 48 


Zle się Dzieje. Coraz częściej powtarzają się drobne 
fradiieje w powiecie. Riema tygodnia, deby tu albo tam nie 
stradziono czegoś. Jle się dzicje, Jal nazwać wyrosttów, 
Ftórjy wybijają szyby w onach, niszcząc mienie ludzi innych? 
Gy to się godzi tłuc szyby w domu, gdzie się odbywa ze- 
branie religine? Czy to nie jest upadek moralności? Rodzice, 
mycbowujcie swoje dieci w więtszej Farności. 

Wielti pezetęk. Wolmłowi J. Sqmytowi robotnit 
P. pruchniewsfi stradł qarberobę wartości 500 zł. p. ode 
stawiono do więjienia w Działdowie. 

3 Województwa Joinańsfiego. 

Odolanów. W pierwszą niedzielę Adwentu upływa 5 
lat od chwili ufazania sic pierwszego numeru „KMowin*. 54 
one jafoby dalszym ciąqiem Rowin Ewanqelictich*, Ptóre tab 
pięlne miały tradycje. 

Sośnie, powiat oðolanowsti. 
Dąiło miejscowe Przysposobienie Wojstowe ua sali barafu 
lirzędu Bmiqracyjnego przedstawienie amatorsfie p. t. „Ue 
lignit Watsjawsti”. Jatie było zainteresowanie, świadczy 
falt, je sala byta puzepctniona. Gosti powitał przewodnie 
cjący miejscowej Komisji Wychowania $ijycjnego i przye 
sposobienia Wojstowego, Ferownit szfoły, p. €, pfeifer 
przedstawienie wypatło barbjo dobrze. WUmiatorzy wywiązali 
siç je swych ról, jaf na pierwszy tag. znafomicie. Wyróje 
nili się swg grg i zasłuqują na ujnanie Dwaj najqorliwsi 
tzłontowie prjysposobienia Wojstoweqo, p. p: $tyderyt 
Brechlaf w roli ulicznifa warszawstiego i Tomasz Gabryś 
w roli majstra sjewcfieqo. przedstawienie zafończono trze: 
ma wesofemi pantominami. Oflastom nie było fońica. Całość 
stobiła na widzach bardzo miłe wrażenie. Zajnaczyć należy, je 
śjtuczię ćwiczył p. E. Rubiec, egzetutoe wójtostwa, ttóremu 
tej przewodniczący Romisji Wychowania Siycznego i Przy: 
sposobienia Wojstowego diięfował wobec wssystfich za por 
niesione trudy. Djiętował również wstystfim amatorom, za: 
chęcając ich do dalszej pracy w tym ticruntu. o przedsta 
mieniu odbyła się zabawa tanecina  Uzystany czysty zyst 
puzejnaczony zostut na cele miejscowego Wychowania $Sizycze 
nego i przysposobienia Wojstowcqo. 

Bonitów=Garfi, Pocieszageym objawem jest więte 
sje zainteresowanie się wśród gospodarzy sprawami rolnie 
eemi i łącznie 3 tem Śztołą Rolniczą w Wdolanowie, do 
liórej zapisało się w rotu bicjącym znacznie więcej uczestni» 
tów, aniżeli w ubiegłych latach. J tal: ; Garet i Bonifowa 
uczęsjcja do Stoły Rolniczej w Ddolanowie siedmiu absol- 
wentow, w tem jest czterech ewangelików. Oby i w przysqe 
łych latach młodziej ochotnie garnęła się do nauli w szło= 
łach zawodowych. 

W Garlach=Bonifowie utworzyło się w bieją: 
cym colu Rokto śpiewaciie, Etóre j ofajji rocznicy niepodle« 


W dniu 3 3. m. urjąe 


głości Państwa polstiego ucjądziło przedstawienie amator. 
Stie, Doegrano Owie pouczające sztuti p t: „Bogata wdo» 
wa” i „glote pantofelfi", myćwiczone priez p. naucjycielfę 


abiiantę. Po prjedstawieniu podczas qaban y towarzystiej, 
chór Rólfx odśpiewał lilla pieśni, Etóre wyćwiczył dyrygent 
Rółto, p. nauczyciel Mizia. Przedstawienie przyniosło tafie 
tę Porzyść, ie czysty dochód, a zaznaczyć trzeba. je uadspo» 
diewany, przyczyni się do dalszego rojwoju Rółta. bo umos 
jliwi jatupicnie nut. Ra ten cel przejnacjono potowe czyste 
do dochodu (65 jł.), zaś resztę pryejnaczono na zatupno pies 
częci i innych potrzebnych tzecjy. Wieciór spędzono mile, 
djlęfi zabłedom p. Bryjcjta, zawiadowcy stacji, ttóry, zastę: 
pując prejesa, nie sjczęDzi trudów i pracy dla dobra Rółta. 

arti. Rocznice odzystania niepodległości Państwa 
polsfiego obchodzono i w tym rotu bardzo urocjyście. Ma 
ttocjystość sztolną stłaudały stę stosowne deflamacje i śpie- 
wy bdziałwy sztolnej, oraz przemówienie p. nauczyciela Dq» 
browstiego. Mastępnie odbyła się uroczysta Utademja miej. 
śtowych towarzystw, podcjas tiorc) wygłosił p. fierownit 
sztoły miejscowej referat o Fonstytucji, ttóry zafończył ofrzye 
tiem na cześć Wzeczypospolitej i Pana Deczydenta, Jgnaccgo 
tRościctiego, oraz pietwsyego Marszałia Polsti, Józeja pit- 
sudstiejo. pod batutą p, Miji odśpiewalo Towarystwo 
śpiewu bymn narodowy: „Jeszcze Polsta nie zginęła”. Wies 
corem odbyła się priedstawienie teatralne. 


3 dalszych stron. 

Wielfi pojar we mei Kubowidą, pow. mławsfiedo, 
stał się tlęsfą dla miesztańców. Pastwq ognia padło: 39 
zagród qgospodarsfich, w tem 31 domów mieszfalnych, 39 
stodół, 42 obory i tomórri, tegoroczne zbiory, żnacjna ilość 
Fur i gęsi (Cubowió; jest slynny 3 tuczenia gęsi). 52 rodzie 
ny (320 osób) zastało bez dachu. Straty sięgają ba 670,000 
złotych Ma miejscu Fatastrofy jawiąjał się Fomitet niesienia 
pomocy pogotzelcom. Wqień natrafił na łatwopalny maters 
jat, poniewaj budynki byly prawie wszystkie drewniane, try 
te słomą lub też papą. 

Pierwszy śnieq. Dnia 16 listopada r. b. w Rras 
Powie — pa dłuqotewałym cieple,—oziębiło się nagle i spadł 
pierwszy śnieg, lce) stopniał. Nazajutr3 śnieg potrył bias 
iym calunam całe Żafopane (miejscowość furacyjnq), 

à yg Fordon u 

Wybory na 5ląsfu Opolstim. Wynifi wyborów 
do sejmitu prowincjonalnego na Sląstu Dpolstim, Etóre od» 
były się w dnin 17 3. m, przedstawiają się w sposób nas 
śstępujący; centrum uzystało 226.759 głosów (w rofu 1925 
— 194.519), zdobywając 23 mandaty (w rotu 1925 — 26), 
niemiecło narodowi 93,190 qłosów (w r. 1925 — 84,401), 
zdobywając 10 mandatów (w r. 1925—9), fomuniści 47,828 
głosów (w r. 1925 — 33,650) zdobywając 5 manbatów (w 
r. 1925 — 5), socjaldemotvaci 65,171 głosów (w r. 1925— 
34,179). wdobywając 7 mandatów (w r. 1925 — 5), polacy 
uzyśfali 30,562 qłosów i 3 mandaty (w 1925 — 4), chryeśw 
cijańsło:narodowi 25,189 qłosów i 3 mandaty, zwiąjłi tule 
turalne 2,023 qłosów, mie zDobymając adnego mandatu, blot 
miesicjaństo chłopsfi uzystał 2 qłosów i 3 mandaty 
(w r. 1925 — 4). Me Wrocławiu i innych miejscowościach 
były bojfi i awantury. 

Ze świata. 

Zima się zbliża. 
w calych tliemczech temperatura spadła ponizej yera. 
scami spadł snieg. 

pogrzeb siostry byłego cesarja Wilhelma odbył się 
na jamlu Kronberg w obecności garstti najblijszych Frem= 
nych. Bytego cesarza reprezentował Fsiąqję Adalbert pruski. 

Znatomita uczona polsta, p. Marja Cutiee Sto" 
dowsta, powrócila 3 podrojy do Umeryce, qdjie była dose 
ciem prejydenta Stanów Zjednoctonych. 


Oopowiedzj Nedatcji. 
p. Bert. D. w przybysjowie. ja pamięć oraz trub 
oloto rozspryedajy falendarza sercdecjnie dzięfujemy. Pezestas 
liśmy ządane cqjemplarze. Powodem pierwszego opójnienia 
Ealendarza było pójne nadesłanie nam jarmarfów mojemwódja 
twa pPojnaństiego. 
p. R. 3. = Józefinie. Opis zamieści“ y w jednym 
3 grudniowych numerów. Jejeli Pan numeru Gaiety w porę 
nie otrzyma, prosimy zaretlamowvc na poczcie. Woministraz 
cja wyśle Panu zaginiony numer. 


Wyszedł 3 Orufu 


Kalendarz dla Mazurów 


Poczynając od 16 listopada r. b. 
Mieje 


i 

Kalendarz dla Ewangelifów 
na rot 1930. 

Do Ralendarja dodajemy jafo bezpłatny dodatef 


Kalendarz ścienny. 

Ralendaz nabywać można u panów Nauczycieli po 
wiosfach i w iDziałdowie u p. p: Bedamstiego, Jae: 
geriala, Jędriejcwstiego, Jolma i Wybrańca. 

Dla naszych Tzytelnifów cena Malendaria | 3t 
„Dajetafiazursta” i „Kowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu cwangelictiego, wychodją co niedzielę. Prenu: 
merata fosztuje miesięcznie, łącznie } dDodatliem „Masz Swiat" 
i „Ras; Światef” ? złoty; przesyłaniem do domu. Dla płacących 
ja cały rof zgóry opłata wyniesie 8 3. Dla płacących Mè 
pół tofu 4,50 zŁ Dla płacących Pwartalnie zgóry 2 3t. 50 dr. 


Nedalcja w Warszawie: moja 1 m. 10, tel 


. 408-24. Konto czelowe P. R. O, Nr. 4852, 


Nebattot odpowiedzialny: Emilja Sutertowa-Biedrawina. Wydawca: Zrzeszenie Ewangelitów Polalów. 


Deul. £. Mieduszewstiego w Warszawie, jie 45, tel. 147-94. 


